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Obecny stan Radjofonji 
międzynarodowa organizacja i znaczenie. 

Inż. A l e x i s M . C H e f t e l . 

W końcu 1923 roku wyg łos i ł em w Stowarzysze­
niu R a d i o t e c h n i k ó w Polsk ich , referat pod ty tu ł em 
„Radiofonia na u s ł u g a c h szerokiego ogó łu" ( „Broad-
castong"), — w tym referacie wyn ios ł em pierwszy raz 
w Polsce na forum publiczne, s p r a w ę Radiofonji , tak 
z punktu widzenia technicznego, jak i organizacyjne­
go. Referat ten by ł wydrukowany w zeszytach Prze ­
glądu Radiotechnicznego w N r . z 1/1, 15/1, oraz l / I I 
1924 r. W c a ł y m świecie radiofonja rozwija się z nie­
s łychaną szybkością. Znaczenie spo łeczne , ku l tu ra l ­
ne, artystyczne, gospodarcze i p a ń s t w o w e radiofonji 
rośnie z k a ż d ą chwilą. Radiofonja w c a ł y m szeregu 
k ra jów, s t a ł a się organicznym elementem nowoczes­
nego wspó łżyc ia , tak samo jak kolej , tramwaj, taxis, 
telegraf i telefon, pisma i t. d. O p r ó c z tego radiofonja 
w poszczególnych krajach, p r z e d s t a w i a j ą c po w ażn ą 
b roń narodową, zos t a ł a wykorzystana przez czynnik i 
r z ą d o w e dla propagandy zagranicznej, jako najbar­
dziej skuteczny sposób propagowania i d e a ł ó w i dą­
żeń narodu. W niniejszym artykule chc ia łem za­
zna jomić szerszy ogół z ogólnym systemem rozwoju 
radiofonji zagranicą , i zwrócić u w a g ę na m i ę d z y n a r o ­
dową o rgan izac ję radiofonji, co przedstawia w pierw­
szym rzędz ie w a ż n e zagadnienie d la radiofonji P o l ­
skiej w związku z kwes t j ą dysponowania ok re ś lone -
mi d ługośc iami fal nadawczych. N a l e ż y już teraz 
dz ia łać , aby obecnie pows ta j ąca Radiofonja Po l ska 
za j ę ł a odpowiednie miejsce w ogó lnym zespole euro­
pejskim. 

Przedewszystkiem trzeba się za s t anowić nad za­
gadnieniem, jak się obecnie przedstawia stan radio­
fonji zagranicą . 

O i le zadamy pytanie, k t ó r y kraj zajmuje przo­
dujące miejsce w jakiejkolwiek dziedzinie czy to 
p r z e m y s ł o w e j czy technicznej, to bez n a m y s ł u m o ż n a 
odpowiedz i eć : Stany Zjednoczone A . P . ; tak samo 
dzieje się i w radiofonji; to m ł o d e i p o t ę ż n e mocar­
stwo zajmuje pierwsze miejsce. W ł a ś n i e z tego po­
wodu zaczniemy nasz streszczony p rzeg l ąd rozwoju 
Radiofonji od S t a n ó w Zjednoczonych. 

I. Słany Zjednoczone A. P. 

Rozwój Radiofonj i w St. Zjednoczonych jest o l ­
brzymi. I lość stacyj nadawczych sięga l iczby 500, 

Rozwój Radiofonji w Stanach Zjednoczonych 
jest olbrzymi. I lość stacyj nadawczych sięga 500 
mem. Ogólna l iczba stacyj odbiorczych p r z e w y ż s z a 
3.500.000- Ce lem wskazania, że p o w y ż s z a l iczba nie 
jest jeszcze pokryciem zapotrzebowania rynku, mu­

szę d o d a ć dla p o ró w n an i a , że w St. Zjednoczonych jest 
obecnie 12.000.000 s a m o c h o d ó w i 9.000.000 gramofo­
nów. 

W St. Zjed. niema monopolu p a ń s t w o w e g o na te-
legrafję i te lefonję, tak że w począ tkowem stadjum 
stacje nadawcze p o w s t a ł y samodzielnie i dopiero 
w ostatnich czasach wprowadzono pewną r egu l ac j ę 
rozbudowy stacyj nadawczych i rozdz ia ł d ługośc i 
fal, danych do ich dyspozycji . Stacje są budowane 
przez najrozmaitsze instytucje, jako to: n a j p o w a ż ­
niejsze p lacówki p r z e m y s ł o w e radiotechniczne, kon­
cerny handlowe, instytucje naukowe i t. d. 

Organizacyjnie k a ż d a stacja nadawcza, lub sze­
reg tych stacyj funkcjonuje z w ł a s n y m programem 
i we w ł a s n y m zakresie; w ten sposób stwarza się jak­
by k o n k u r e n c j ę przed s łuchaczami . Bardzo szeroko 
są stosowane stacje radiotechniczne w St. Zjed. d la 
ce lów reklamy, przyczem naj lepszym sposobem re­
k lamy jest u r z ą d z a n i e specjalnych k o n c e r t ó w przez 
dzienniki , hotele i firmy. K a ż d a z tych jednostek 
stara się, aby program jej koncertu by ł najwykwint-
niejszy. Ciekawe jest, że w jednym okręgu Nowo-Yor -
skim jest od 30 do 50 r ó ż n y c h stacji nadawczych 
Z powodu braku odpowiedniego regulaminu pracv 
stacji nadawczych, w roku 1923 i począ tkach 1924, 
p o w s t a ł o pewne zamieszanie w pracy stacyj radio­
fonicznych, wskutek czego r z ą d by ł zmuszony przez 
odpowiednie czynniki , jako to M i n . H a n d l u i Prze­
mys łu i M a r y n a r k i Handlowej oraz inne zaintereso­
wane instytucje, p rzy w s p ó ł u d z i a l e organizacyj spo­
łecznych , w p r o w a d z i ć pewne ograniczenie długości 
fal, godzin nadawania, oraz okreś l ić odpowiednie 
długości fal i d la różnych stacyj, w za leżnośc i od tery-
torjum, ażeby un iknąć wzajemnego przeszkadzania 
sobie stacji radiofonicznych. Bogactwo ludnośc i w St. 
Zjed. umożl iwia istnienie takiego u r z ą d z e n i a Radio­
fonji na zasadach konkurencyjnych, bez ustalonych 
o p ł a t abonamentowych, lecz ten sposób b y ł b y niemo­
żl iwy w k a ż d y m innym kraju. Jednak i w St. Zjed. 
istnieje już od pewnego czasu tendencja do skoncent­
rowania organizacyj Radiofonicznych ca łego kra ju 
w jednych r ę k a c h przez zbudowanie bardzo po tężnych 
stacji Radiofonicznych (np. stacja K D K A w Pit ts-
burgu, m a j ą c a p i e rwo tną ene rg ję zas i la jącą 250 K w . ) 
oraz u r z ą d z e n i e stacji p r z e k a ź n i k o w y c h . 

P r z e m y s ł radiotechniczny i ca łość produkcj i 
a p a r a t ó w amatorskich radiofonicznych, są skoncen­
trowane w r ę k a c h dwóch konce rnów, pos i ada j ących 
odpowiednie patenty. I lość w y t w ó r n i związanych 
w ten czy inny sposób z p r o d u k c j ą r ad io techn iczną 
dosięga 1500. 

Rynek a m e r y k a ń s k i przedstawia jeszcze p o w a ż ­
ną po jemność d la zbytu s p r z ę t u radiowego amator­
skiego, co jest widoczne, gdy p o r ó w n a m y ilość apa­
r a t ó w radiowych z ilością g ramofonów p o d a n ą w y ­
że j . C iekawy jest fakt, że po d łuższe j walce konku-



82 P R Z E G L Ą D R A D J O T E C H N I C Z N Y Ko 21-22 

rencyjnej p o m i ę d z y firmami gramofonowemi, zabra-
n ia jącemi swym artystom produkcj i radiofonicznych, 
i T -wami Radiotechnicznemi, zos ta ł zawarty wzajem­
ny pakt. W rezultacie n a j p o w a ż n i e j s z a firma gramo­
fonowa , ,Victor Phonograph Company" wspó ln ie 
z „ R a d i o Corporat ion of A m e r i c a " — wypuszcza na 
rynek aparat s t anowiący kombinac ję aparatu odbior­
czego oraz gramofonu, 

W niniejszym artykule nie w c h o d z ę zupe łn ie 
w opis nadzwyczaj po tężnego , p rzodu jącego amery­
k a ń s k i e g o ruchu amatorskiego nadawczego, ma jącego 
na celu k o m u n k a c j ę a m a t o r s k ą „b i l a t e r a lną" z r ó ż n e -
mi krajami i kontynentami oraz tak zwane „ re l a i s -
lignes", d la komunikacj i amatorskiej transkontynen-
talnej. W przysz łośc i , ten ruch otworzy zupe łn i e no­
we drogi dla rozwoju radiofonji i indywidualnej 
w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o d o w e j -

//. Anglja. 
P o St. Zjednoczonych muszę w pierwszym r z ę ­

dzie z a t r z y m a ć się nad stanem rozwoju radiofonji 
w Wie lk i e j Bry tan j i . W wielkiej Bry tan j i (Angl ja , 
W a l ja, Szkocja i półn, Irlandja) zna jdu j ą się 22 sta­
cje nadawcze. Eksploatowane są one przez jedno to­
warzystwo pod nazwą „Br i t i sh Broadcasting C o . " 
( B B C ) , k t ó r e posiada odpowiedn ią konces j ę od 
r z ą d u . 

Stacje p r z e k a ź n i k o w e uruchamiane są przez l i ­
nje telefoniczne, oddane do dyspozycj i T -wa B . B . C . 
przez Z a r z ą d Pocztowy (Post Office). I lość stacyj 
odbiorczych w dniu 1/IV dos ięga ła 1.350.000. K a ż d y 
z a b o n e n t ó w p ł a c i rocznie 10 szyl ingów, z k tó re j to 
ceny 75 idzie na ruch T-wa B . B , C-, zaś 25'J o t rzy­
muje Post Office. 

K a p i t a ł z a k ł a d o w y T -wa B . B . C jest 100.000 
funtów ster. z ogran iczoną d y w i d e n d ą 7%. Za łoży ­
cielami spó łk i by ło 6 g łównych p r z e m y s ł o w y c h firm 
radiotechnicznych angielskich z T-wem Marco n i na 
czele. Pozatem przewidziany jest udz i a ł w spółce 
B . B . C , k a ż d e g o „bona fide", producenta angielskie­
go. D l a tych p r o d u c e n t ó w b y ł a zarezerwowana od­
powiednia ilość stacji w kapitale z a k ł a d o w y m . C a ­
łość dochodów ponad okreś lone minimum dywidendy 
idzie na ulepszenia techniczne i zwiększan ie ilości 
stacji oraz na polepszenie p r o g r a m ó w . F i r m y budu­
jące radio-aparaty w A n g l j i , op łaca ją odnośne l icen­
cje patentowe T - w u Marcon i . Radiofonja s t a ł a się 
w A n g l j i tak organicznym elementem życia, że 
wszystkie dzienniki publ iku ją szczegó łowe programy 
stacji oraz a r t y k u ł y krytyczne co do produkcyj mu­
zycznych. Ogólne zainteresowanie s p o ł e c z e ń s t w a ra­
diofonja jest ogromne. O d czasu do czasu są urzą­
dzane przekazywania p r o g r a m ó w stacyj A m e r y k a ń ­
skich w A n g l j i , zaś angielskich na kontynent. (Fran­
cja, Belgja , Aus t r j a ) . N a l e ż y z a n o t o w a ć , że Ir landja 
ma samodz ie lną o rgan izac j ę radiofoniczną. 
///. Francja. 

W e Franc j i is tnieją stacje r z ą d o w e i prywatne. 
Stacje r z ą d o w e są: na wieży E i f l a , eksploa­
towana przez Minis ters two W o j n y oraz Stacja P .T .T . , 
u r z ę d u Postes, Telegraphes, Telephones. Stacje pry­
watne są w większości eksploatowane przez Compa-
gnie Francaise de Radiophonie, towarzystwo utworzo­
ne przez zrzeszone p r zeds i ęb io r s twa p r z e m y s ł o w e , na 
czele k t ó r y c h stoi „Compagn ie Generale de Telegra­
phie sans f i l " i „Socie te Francaise Radio-Ele tc t r ique" . 

O p ł a t abonamentowych we Franc j i nie ma. 
(Cl ichy) , Radio-Toulouse, Rad io-Nice i jeszcze k i l k a 
mniejszych stacyj. O p r ó c z tego istnieje w P a r y ż u 
stacja w ł a s n a dziennika „Pe t i t Par is ien" . 

O p ł a t y abonamentowe we Franc j i nie istnieją. 
C-ie Francaise de Radiophonie ściąga swe dochody 
z o p ł a t ustalonych za odbiorniki i lampy katodowe, 
sprzedawane przez poszczególne p rzeds i ęb io r s twa 
zrzeszone w tym towarzystwie. 

Eksploa tac ja stacji r z ą d o w y c h jest finansowana 
przez odpowiednie Minis ters two; prowadzenie pro­
g r a m ó w jest powierzone zrzeszeniu a r t y s t ó w i l i tera­
łów p r z e w a ż n i e z t e a t r ó w r ządowych , w s p ó ł d z i a ł a ­
jących z Minis ters twami. P r z e m y s ł francuski posiada 
k i l k a dużych p r zeds i ęb io r s tw radiotechnicznych i bar­
dzo znaczną ilość w a r s z t a t ó w budu jących aparaty 
różnych sys temów. W i ę k s z a ilość p r o d u c e n t ó w op ła ­
ca licencje za patenty T - w u S. F . R . I lość stacji od­
biorczych amatorskich przekracza 500.000. 
/ V . Niemcy. 

Rozwój radiofonji w Niemczech by ł przez d łuż ­
szy czas hamowany kon t ro lą rządową, pon ieważ ist­
n ia ły tendencje utworzenia z radiofonji monopolu 
p a ń s t w o w e g o . P o d pres ją jednak opinji publicznej 
oraz r a d i o a m a t o r ó w , r z ą d by ł zmuszony znacznie l i ­
beralniej t r a k t o w a ć s p r a w ę radiofonji. W ciągu osta­
tniego D/2 roku radiofonja w Niemczech rozwinę ła 
się bardzo znacznie, tak że obecnie istnieje już 15 
stacyj radiofonicznych. Stacje te są zbudowane czę­
ściowo przez s a m o r z ą d y przy finansowym poparciu 
r z ą d u centralnego oraz organizacji spo łecznych 
i p r zeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł o w y c h . Oficjalnie stacje 
te są własnośc ią P . P . T., eksploatowanie zaś ich po­
wierzone jest prywatnemu towarzystwu, k t ó r e ma 
odga łęz ien ia dzielnicowe, np. w Bawar j i , Saksonji 
i t. d. 

I lość a b o n e n t ó w przekracza już obecnie 600.000-
O p ł a t y wynoszą 2 goldmarki mies ięcznie , z k t ó r y c h 
część idzie na rzecz ppczty, reszta zaś dla T-wa eks­
ploatacyjnego. I lość p rzeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł o w y c h 
jest nadzwyczaj duża . W związku z rozwojem radio­
fonji, szereg p lacówek p r z e m y s ł o w y c h , nie ma jących 
przedtem nic wspó lnego ani z r ad io techn iką ani też 
nawet z e lek t ro techn iką , rozpoczę ło p r o d u k c j ę radio­
a p a r a t ó w . W zesz łym roku na tem tle p o w s t a ł a p o w a ż ­
na depresja i więcej n iż V-- tych p l a c ó w e k zbankruto­
w a ł o . 

P r z e m y s ł niemiecki stara się usilnie nadproduk­
cję swoją u lokować w innych krajach i wyszukuje 
wszelkich moż l iwych form eksportu. Zrzeszenie 
p rzeds ięb io r s tw radiotechnicznych o p ł a c a licencje 
patentowe towarzystwu „Te le funken" . 
V . Szwecja. 

W Szwecj i radiofonja w e s z ł a w życie dopiero 
w ciągu bieżącego roku i obecnie posiada już 10 sta­
cyj radiofonicznych, chociaż o stosunkowo m a ł e j mo­
cy i nie wszystkie one p racu ją z regularnym progra­
mem. 

System organizacji radiofonji w Szwecj i podo­
bny jest do angielskiego, tylko ze znacznie większą 
ingerenc ją rządową. I lość a b o n e n t ó w około 50.000. 
V / . Holandja. 

Holandja by ł a pierwszym krajem w Europie, k t ó ­
ry w p r o w a d z i ł u siebie rad iofon ję . Posiada ona 7 sta­
cyj radiofonicznych, z k t ó r y c h część o wielkiej mocy, 
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N A Z W A K R A J U Ilość stacji 

Ogólna moc 
stacji Radiofo­
nicznych w wa­
tach (energja 
wypromienio­

wana) 

Ilość watów 
wypromienio­

wanej energji.na 
kwadratowym 

kilometrze. 

Specjalne uwagi tyczące się 
stacji Radiofonicznych. 
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7 
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9 
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11 

12 
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14 
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16 
17 
18 
19 
20 
21 
22 
23 
24 
25 
26 
27 
28 
29 
30 
31 
32 

33 
34 

35 
36 

Stany Zjednoczone A . P. 

Kanada 

W i e l k a Brytanja i P ó ł n o c n a 
Irlandja 

Niemcy 

Szwecja . 
Francja 

Argentyna 
Holandja . 
Hiszpanja 
Austral ja . 
Czechos łowac j 

Brazyl ja . 
Ch iny . 
Nowa-Zelandj 
Szwajcarja 

Danja 
A l a s k a 
C z y l i . 
Belgja 
Austr ja 
M e k s y k 
W ł o c h y 
K u b a . 
Portugalja 
W ę g r y ' 
Jugos ławj ; 
Ł o t w a 
L i t w a . 
Norwegja 
Polska 
Hawaj 
Indje . 

B e z ś c i s ł y c h d a n y c h 

S. S. S. R. . . . . 
Związek Po łudn iowo-Af ry -

k a ń s k i 
Uragwaj . . . . 
Peru . . 

97 

27 

20 

15 

10 
9 

9 
7 
7 
5 
4 

4 
4 
3 
3 

3 
3 
3 
2 
2 
2 
2 
2 

72 000 

19 000 

45 000 

24 000 

3 750 
13 200 

ok. 2 500 
8 500 
6 000 
2 000 
4 000 

17 000 

. 1 500 
1 500 

4 500 

1 750 
2 000 
1 000 
5 000 
1 000 

15 000 
1000 

. 1 000 
1 000 
1 000 

500 
250 
250 
250 

0,007 

0,00016 

0,16 

0,03 

0,007 
0,021 

0,00007 
0,25 
0,25 
0,000035 
0,24 

0,00016 

0,005 
0,03 

0,09 

0,05 
0,021 
0,000035 
0,015 
0,007 
0,14 
0,000 
0,005 

0,00013 
0,000017 
0,025 

Posiada jeszcze 300 stacji pry­
watnych i eksperymentalnych. 

Jeszcze posiada szereg stacji pry­
watnych i eksperymentalnych. 

W toku przebudowa nowych 
stacji. 

W toku przebudowa nowych 
stacji. 

Część stacji rządowych, oraz 
. prywatnych. 

W realizacji znaczne zwiększe­
nie mocy 2 stacji. 

W toku przebudowa stacji i zwięk­
szenie mocy. 

Stacja w toku prób. 
Stacja w toku montażu. 
Stacja w toku prób. 

Stacja próbna T-wa ,.P. T. R " 

Szereg stacji prywatnych, u po-
szególnych maharadżów Indyj­
skich. 

Istnieją projekty rozbudowy sieci. 

Stacje te na l eżą częśc iowo albo do organizacji centr-
giełd, albo do specjalnych towarzystw radiofonicz­
nych, lub też do prywatnych p r z e m y s ł o w y c h towa­
rzystw. I lość a b o n e n t ó w jest bardzo znaczna. 
V / 7 . Austrja. 

Aus t r j a posiada 2 stacje radiofoniczne w W i e ­
dniu i w Grazu . Specjalne towarzystwo radiofoniczne 
o t r z y m a ł o od r z ą d u konces ję , w k tóre j jest jednak 
zas t r zeżony udz i a ł r ządu . I lość abonen tów dosięga 
150.000. Aus t r ja posiada bardzo p o w a ż n y p r z e m y s ł 
radiotechniczny, dz ia ł a lność k tó rego wyłączn ie opiera 
się na wykonaniu sp r zę tu amatorskiego. 

V'7/7. Szwajcarja. 

Szwajcarja posiada 3 stacje radiofoniczne; w Z u ­
rychu, eksploatowana przez spec ja lną spó łkę radio­
foniczną, d rugą w Lozannie i t rzec ią w Genewie, zbu­
dowane przez w ł a d z e kantonalne i eksploatowane 
przez Spó łk i radiofoniczne. O p ł a t y abonamentowe 
wynoszą 10 fr. szw. rocznie, z k t ó r y c h 8 fr. szw. idzie 
na ko rzyść spółek eksp loa tu j ących . Obecnie u r z ą d 
P. i T dąży do centralizacji radiofonji i do budowy 
większych stacyj. 

W Lozannie są rozpoczę t e k rok i do zainstalowa­
nia stacji modelu podobnego do 2. L . O. i stacyj lon-
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dyńskich , oraz jest mowa o zainstalowaniu stacji 
„ S u p e r - P o w e r " w Genewie, k t ó r a m i a ł a b y na celu na­
dawanie k o m u n i k a t ó w L i g i N a r o d ó w i obrad posie­
dzeń R a d y L i g i N a r o d ó w . R z ą d szwajcarski oraz sze­
reg innych organizacji spo łecznych , a nawet L iga 
N a r o d ó w ma ją f inansować projektowane p r z e d s i ę ­
biorstwo. 

IX. Włochy. 

Obecnie funkcjonuje p r z e w a ż n i e stacja Rzymska , 
n a l e ż ą c a do Towarzystwa U n i o n R a d i o p h o n i -
c a I t a l i a n a (U. R. L ) , k t ó r e o t r z y m a ł o od r z ą d u 
wie lo le tn ią wy łączną konces ję , z zobowiązan iem roz­
budowy stacji, w pierwszym rzędz ie w Neapolu i M e -
djolanie, pozatem ze zwiększen ia ilości a b o n e n t ó w 
i w innych o ś rodkach W ł o c h . T-wo U . R . I. by ło utwo­
rzone przy w s p ó ł u d z i a l e dwóch na jw iększych firm ra­
diotechnicznych a mianowicie: „Włosk i e T-wo Marco­
n i " i , ,Radio Corporat ion of A m e r i c a " . 

Koncesja przewiduje o p ł a t y licencyjne na pa­
tenty na l eżące do tych towarzystw. P r z e c i ę t n a roczna 
o p ł a t a na abonament wynosi 90 l i rów. I lość abonen­
tów dosięga już przypuszczalnie niemniej, niż 50000. 
Niestety z powodu braku odpowiednich z a r z ą d z e ń 
w koncesji , większość s łuchaczy nie o p ł a c a abona­
m e n t ó w . 

W ł o c h y pos iada ją już oddawna p o w a ż n e p l aców­
k i radiotechniczne a mianowicie , ,W ł o s k i e T o ­
w a r z y s t w o M a r c o n i " . Istnieje we W ł o s z e c h 
zamiar budowy w Medjolanie i na Lago Como (Bel-
lagio), stacji radiofonicznych na k ró tk i ch falach 
(50 — 65 m e t r ó w ) . W y n i k i są bardzo ciekawe, gdyż 
będą to pierwsze p róby w kierunku stosowania tak 
k ró tk i ch fal do radiofonji w Europie . 

X. Hiszpanja. 
N o w a ustawa h i s zpańska o radiofonji u ł a t w i ł a 

rozwój t e jże . P o w s t a ł szereg stacji, jako to: Rad io -
Barcelona, Radio-Iberica, Radio-Hispana i t. d. 
i w związku z tem n a l e ż y p r z y p u s z c z a ć , że w k r ó t c e 
zwiększy się znacznie i lość a b o n e n t ó w w Hiszpanj i . 

O p r ó c z tego prawie w k a ż d y m kraju europejskim, 
radiofonja jako p o w a ż n y czynnik spo łeczny , ku l tu ­
ra lny i ar tystyczny oraz jako oręż w r ę k u r ządu , roz­
wi ja się coraz więce j , np. J u g o s ł a w j a i L i t w a , obecnie 
mają w toku p r ó b y dokonania instalacji stacji radio­
fonicznych o większe j mocy. Norwegja niedawno za­
k o ń c z y ł a i n s t a l ac j ę stacji radiofonicznej w Oslo. F i n -
landja i Estonja pos iada ją już stacje radiofoniczne 
0 mniejszej mocy. Ł o t w a instaluje w R y d z e s t ac ję 
ś redn ie j mocy. R z ą d sowiecki S S S R , u z n a j ą c bardzo 
w a ż n e znaczenie radiofonji jako ś r o d k a propagandy 
1 agitacji, nie ty lko w granicach swoich, lecz nawet 
i poza granicami swego p a ń s t w a , napewno popiera f i ­
nansowo rozwój radiofonji. Posiada obecnie 4 stacje 
radiofoniczne, z k t ó r y c h jedna n a l e ż y do tak wybi t ­
nego organu propagandy, jak „ k o m i n t e r n " . 

W krajach azjatyckich jak np. Chiny, Japonja 
i Indje, pows ta j ą również stacje radiofoniczne- A u -
sfralja i Nowo-Zelandja pos i ada ją t a k ż e dobrze zor­
gan izowaną radiofonję , na zasadach podobnych do 
angielskich. Istnieje nawet stacja radiofoniczna na 
A la sce oraz na wyspach Hawaj . W Polsce, sprawa 
ta jest w stanie organizacji , w związku z udzieleniem 
koncesji T - w u „Polsk ie Rad io" . Obecnie istnieje ty lko 

jedna stacja radiofoniczna p róbna , zbudowana i pro­
wadzona dotychczas na w ł a s n y koszt i ryzyko przez 
P o l s k i e T o w a r z y s t w o R a d i o t e c h ­
n i c z n e (P. T. R.) Sp. A k c y j n a , Narbuta 29, lecz 
m o ż n a mieć nadz i e j ę , że i w Polsce w niedalekiej 
p rzysz łośc i będz ie uruchomiona stacja radiofoniczna, 
r ó w n o r z ę d n a ze stacjami europejskiemi ' ) . 

N a za łączone j tablicy mamy zestawienie l iczby 
stacji i inne dane, do tyczące rozwoju radiofonji. Cią­
gły p o s t ę p w tej dziedzinie, nieustanna budowa no­
wych stacji radiofonicznych w różnych krajach, wy­
maga bezustannego ś ledzen ia za tą dz iedziną przez 
zainteresowane osoby; ze w z g l ę d ó w technicznych 
i organizacyjnych p o w s t a ł a nieunikniona potrzeba 
m i ę d z y n a r o d o w e j organizaci radiofonicznej szczegól­
nie w Europie, gdzie zaludnienie oraz rozma i to ść gra­
nic narodowych i sposoby wyjawienia dążeń narodo­
wych dorgą radiofonji, z aczę ły już w y w o ł y w a ć za­
mieszania. W zwipzku z tem, swobodny zakres fal 
elektromagnetycznych, dla pracy stacji radiofonicz­
nych, jest bardzo ograniczony, t. j - p r z e w a ż n i e od 200 
metr. do 500 mtr., reszta zaś zakresu, z a j ę t a p r a c ą 
stacji radiotelegraficznych, handlowych, r z ą d o w y c h 
morskich, lotniczych, prywatnych i t. d. J u ż w ciągu 
p rzesz łego roku d a ł y się z a u w a ż y ć p o w a ż n e zamie­
szania w pracy stacji radiofonicznych i inteferencja 
fal stacji b l iskich długości . 

Sprawa polega na tem, że pomi j a j ąc stacje radio­
foniczne o długości fali większe j od 1000 mtr-, k tó re 
są bardzo nieliczne, i r o z w a ż a j ą c zakres 200 do 550 m. 
(fala 600 mtr. jest falą p rzeznaczoną , w e d ł u g u m ó w 
m i ę d z y n a r o d o w y c h , dla stacyj o k r ę t o w y c h i morskich, 
zaś specjalnie dla sygna łu n i ebezp ieczeńs twa na mo­
rzu „S . O. S."), to o k a ż e się, że i lość stacji, k t ó r a 
może być umieszczona w tym zakresie, jest bardzo 
ograniczona. N a l e ż y zwrócić u w a g ę na fakt, że i lość 
stacji, mogąca być umieszczoną w pewnym zakresie, 
nie jest p ropo rc jona lną do d ługości fal, lecz do czę­
s tot l iwości . Z tej racj i , dla większe j jasności , zos ta ła 
wprowadzona w Ameryce , a obecnie i w Europie , no­
wa jednostka częstot l iwości , a mianowicie „ki locy-
k l e " = 1000 okresów, c z y l i np. dla 600 mtr. = 500 k c , 
zaś fala 200 mtr. = 1500 k. c. Ogó lna praktyka radio­
fonji, w Ameryce i Europie, us ta l i ł a , że, aby un iknąć 
jnterferencji dla stacji radiofonicznej, potrzebna jest 
wolna p r z e s t r z e ń w zakresie fal elektromagnetycznych 
20 k i locyklnów. Z tego wynika , że i lość stacyj, k t ó r e 
mogą być umieszczone w zakresie od: 600 do 200 mtr., 
będz ie wynos i ł a : 

600 mt. 400 mt. (500 k c — 750 kc) = 12V2 stacji 
400 mt. 300 mt. (750 k c — 1000 kc) = 12V-> „ 
300 mt. 200 mt. (1000 k c — 1500 kc) = 25 

czy l i , w całości tego zakresu mniej, niż 50 stacji mo­
żna umieśc ić w ca łe j Europie . P o n i e w a ż ilość sta­
cj i radiofonicznych wynosi w Europie p rzesz ło 60, 
a że na falach 550—600 mtr- p r a c o w a ć nie można , zaś 
fale poniże j 250 mtr. ma ją właśc iwość silnego zanika­
nia to powstanie bardzo p o w a ż n y problemat między­
narodowy uregulowania p o d z i a ł u wolnych przestrzeni 
eteru. D l a i lustracj i tego stanu, p roszę zwrócić 
u w a g ę na rys. 1 (podany przez B . B . C ) , na k t ó r y m 

') O organizacji polskiej radiofonji, ustalonej aktem 
koncesyjnym z dn. 16.IX 1925, zamieścimy w najbl iższym 
czasie szczegółowe dane. Red. 
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szematycznie są w y k r e ś l o n e zakresy fal zajmowane 
obecnie przez stacje radiofoniczne w różnych krajach, 
z niego m o ż n a odrazu z a u w a ż y ć , jakie stacje mogą 
sobie p r z e s z k a d z a ć . W dolnej części rysunku znaj­
duje się projekt nowego podz i a łu długości fal m i ę d z y 
poszczególne kraje, co daje możność uniknięc ia inter­
ferencji stacji radiofonicznych. 

Z racj i tego p o w a ż n e g o problematu oraz w związ­
ku z innemi sprawami m i ę d z y n a r o d o w e m i radiofonji, 
jak: prawnemi, artystycznemi, możnością szerszego 
wykorzys tania przekazywania p r o g r a m ó w między 
krajami, oraz ca łym szeregiem innych kwestyj tech­
nicznych, p o w s t a ł a zasadnicza potrzeba stworzenia 
odpowiedniego organu m i ę d z y n a r o d o w e g o dla możl i ­
wego uregulowania wszystkich tych spraw. Po w s t ę p ­
nych zjazdach w Genewie i Londynie , w począ tkach 
kwietnia r. b., zos ta ł powo łany w Genewie zjazd przed­
stawicieli wszystkich funkcjonujących towarzystw 
i stacyj radiofonicznych, k t ó r y za łoży ł „Union Inter­
nationale de Radiophonie". Un ja ta wy łon i ł a ze swej 
strony „Office International de Radiophonie" z sie­
dzibą w Genewie, na k tó rego czele postawiono dyrek­
tora stacji Londyńsk ie j 2-20, M r . Burras 'a . 

„Office International de Radiophonie" jest szero­
ko popierany przez Ligę N a r o d ó w , k tó r e j dz ia ł acze 
bardzo cenią radiofonję , jako p o w a ż n y czynnik poro­
zumienia m i ę d z y n a r o d o w e g o . 

„Office International de Radiophonie" już prze­
jawia powa ż ną dz ia ł a lność i k a ż d y kraj powinien sta­
nowczo być tam reprezentowany dla obrony swych 
praw do pewnego zakresu długości fal oraz p o p i e r a ć 
wsze lk imi sposobami p r a c ę „Office International de 
Radiophonie", dążąc do polepszenia i u ł a t w i e n i a pra­
cy stacji radiofonicznych we wszystkich krajach. 

Mówiąc o m i ę d z y n a r o d o w e j dz ia ła lnośc i radiofo­
nji , nie mogę pominąć milczeniem okoliczności , że dą­
żenie do indywidualnego porozumienia poszczegól ­
nych jednostek jest tak wielkie , iż w związku z roz­
wojem radiofonji silnie się rozwiną ł ruch esperanto. 
Zapewne esperanto stanie się j ęzykiem radiowym, 
z czego Polska może być dumną, pon ieważ język ten 
zos ta ł stworzony przez Polaka . 

W naszym wieku egoizmu narodowego i rasowe­
go, oraz ciągłych walk i n i eporozumień , radiofonja jest 
jaskrawym p r z y k ł a d e m , że w duszach ludz i dobrej 
wol i , w sercach p rzec i ę tnych obywateli ś r edn ich klas 
spo łecznych , k tó rych jest mil jony, istnieje wbrew 
wszystkiemu dążenie do pokoju wszechświa towego 
i porozumienia jednostek d la dobra ogółu. Droga ra­
diowa jest n a j k r ó t s z a i n a j p r ę d s z a i dlatego my, ra­
diotechnicy, śmia ło m ó w i m y do wszystkich dobrych 
obywatel i wszystkich k r a j ó w : „Radiofon ja p rócz przy­
jemności ar tystycznych jest na jpoważn ie j s zą drogą 
do porozumienia m i ę d z y n a r o d o w e g o dla zapewnienia 
Pokoju i Pos tępu" -

Ałexis M. Cheftel. 

Referaty. 

Proceedings of the institute of Radio Engineers. Tom 13, 
Nr. 4 — sierpień, 1925 r. 

1. H. W. Austin. — Nowe zjawiska zmian kierunku sy­
gnałów radiotelegraficznych podczas zachodu słońca. 

Autor opisuje odnośne zjawiska, zaobserwowane przez 

siebie: na godzinę przed zachodem słońca sygnały stacji New 
Brunswick, słuchane w Washingtonie, wykazywały zboczenie od 
10° do 15°. 

2. S. E. Anderson, L . M . Clement i G. C. De Coutouly.— 
Ostatni rozwój nadajników i odbiorników handlowych na krót­
kie fale. 

Autor opisuje urządzenia dla fal od 100 do 200 metrów. 
Tego rodzaju instalacje zostały nabyte przez „United States 
Coast Gard". W praktyce aparaty dały rezultaty bardzo zadawal-
niające. 

3. C. R. Hanna. — Głośniki. 
Autor opisuje szczegółowo strony dodatnie i ujemne uży­

wanych obecnie głośników elektromagnetycznych; w dalszym 
ciągu swej pracy autor podaje teorję i dane konstrukcyjne gło­
śnika nowego systemu o t. zw. zbalansowanej membranie. 

4. G . Ferrie, R. Joanast i R. Mesny (Paris, France). — 
Wzmacnianie bardzo słabych prądów i zastosowanie tego wzma­
cniania do układów fotoelektrycznych. 

Autorowie opisują używane przez siebie przyrządy, które 
im pozwalają mierzyć prądy rzędu 10—12 Amp. Przy użyciu od­
powiednich układów fotoelektrycznych autorom udało się objek-
tywnie mierzyć siłę światła różnych gwiazd. Tak np. gwiazda 
Capella dała różnicę prądu anodowego 3,5 mikroampera, gwia­
zda B z konstelacji Bootis'a 1 mikroamper, gwiazda Z z tej 
samej konstelacji 0,3 mikroampera. 

5. Rene Mesny. — Otrzymywanie prądów wielofazowych 
za pomocą lamp katodowych. 

Autor opisuje układ 4 lampowy, za pomocą którego mo­
żna otrzymać prądy trójfazowe wielkiej częstotliwości. Układ 
ten był w swoim czasie podany w „Przeglądzie radiotechnicz­
nym". Urządzenie tego rodzaju może być użyte do pomiarów 
różnic fazowych prądów wielkiej częstotliwości oraz dla pro­
mieniowania pola el. magn. wirującego. 

6. John Morecroft i A l v a Turner. — Ekranowanie pól 
elektrycznych i magnetycznych. Autorowie opisują eksperymen­
ty swoje w celu skonstatowania ekranowania pól elektrycznych 
i magnetycznych stałych i zmiennych. 

Ciekawym jest opis ekranowania za pomocą krótkospię-
tej cewki dla częstotliwości od 10- do 10" okresów na sek. 

W końcu autorowie opisują efekt ekranowy różnych blach 
metalowych; ekranowanie zależy od gatunku materjału, od gru­
bości blachy i od częstotliwości. Nakoniec autorowie analizują 
wpływ wycięć w ekranach, działanie siatek metalowych i t. p. 

7. Henry C. Gorbes — Kondensator z prostą lin ją czę­
stotliwości (w funkcji kąta) . 

Autor opisuje odnośne urządzenie i jego zalety oraz daje 
wzór krzywej, jaką muszą mieć płyty kondensatora. 

8. F . B . Vogdes. — Obliczenie wzajemnej indukcji kon­
centrycznych cewek samoindukcyjnych. 

inż. J. Plebański. 

Wiadomości techniczne. 

Nowe stacje tow. Compagnie Generale de T. S. F. We­
dług komunikatu, otrzymanego dzięki uprzejmości P. T. R., 
Compagnie Generale de T. S. F. otrzymała od rządu tureckiego 
zamówienie na budowę stacyj radiotelegraficznych w Angorze 
i w Konstantynopolu. Ponieważ o koncesję tę ubiegało się 7 to­
warzystw konkurencyjnych, zamówienie to należy uważać za 
poważne zwycięstwo przemysłu francuskiego. Poniżej podajemy 
opis obu nowych urządzeń radjotechnicznycli. 

A . Centrum radjotelegraiiczne w Angorze. Centrum ra­
diotelegraficzne w Angorze wymaga zbudowania ki lku różnych 
radjostacji. 
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Radjostacja nadawcza zostanie wyposażona w alternator 
wielkiej częstotliwości, typu , ,SFR" 250 kW w antenie. Antena 
będzie zawieszona na 6-ciu masztach , ,SFR", 200 mtr. wysokości 
z odciążkami. Radjostacja odbiorcza będzie się składała z ze­
społu dla odbioru selektywnego z urządzeniem przeciwko wy­
ładowaniom atmosferycznym, typu „SFR" 1923 r. 

Oprócz tego centrum radiotelegraficzne w Angorze bę­
dzie wyposażone w stację radjofoniczną 20-kilowatową, analogi­
cznie do stacji „RADIO-PARIS" . 

Biuro operacyjne, wyposażone w transformatory i apa-
rsty do registacji automatycznej, również będzie znajdować się 
w centrum radjotelegraficznem w Angorze. Przy biurze tem bę­
dzie się znajdowało Studio dla koncertów radiofonicznych. 

B. Centrum w Konstantynopolu. Radjostacja nadawcza 
w Konstantynopolu będzie ustawiona w miejsce dotychczasowej 

stacji konslantynopolskiej, której wieżyce zostaną wykorzysta­
ne dla podtrzymywania anteny. 

Ta radjostacja nadawcza będzie wyposażona w 2 alter­
natory wielkiej częstotliwości typu „SFR", 25 kW. 

Radjostacja odbiorcza tego samego typu, co w Angorze, 
będzie ustawiona w San Stephano. 

Podobnie jak w Angorze, centrum radiotelegraficzne w 
Konstantynopolu będzie wyposażone w stację radjofoniczną o 
mocy 20 kW. 

Główny Zarząd będzie się mieścił w lokalu Poczty i Te­
legrafu w Stambule i będzie posiadał Studio. 

Dla zobrazowania działalności C. G. de T. S. F., dajemy 
poniżej zestawienie stacji, zbudowanych przez to Towarzystwo, 
poza Francją i jej kolonjami. 

K r a j S t a c j e Stacja na­
dawcza M a t e r j a ł 

Włochy M | r t < j f f 

Coltano koło Pizy 
1 — 500 k W 
1 — 200 „ 
1 — 2 5 „ 

1 alternator W . Cz. 500 k W . 
1 „ „ 200 „ 
1 „ „ 25 „ 

Włochy M | r t < j f f 

Medjolan 
1 — 25 kW 
1 - - 5 „ 

1 alternator W . C z . 25 k W . 
1 „ „ 25 . zapasowy. 
1 generator lampowy. 

Belgja . . . Ruysselede 
koło Brukseli 1 - 500 kW 2 alternatory W . Cz. 250 k W . 

1 „ „ „ zapasowy. 

Rumunja Herestrau 
koło Bukaresztu. 

— — 

1 - 100 k W 
• • 

2 alternatory W. Cz. 50 k W . 

Czechosłowacja . Podebrady 
koło Pragi 1 — 50 kW 2 alternatory W. Cz. 50 k W . 

1 ,, ,, zapasowy. 

Jugosławia . Rakowica 
koło Belgradu 

1 - 25 kW 
1 — 2 k W 

1 alternator W. Cz. 25 kW. 
1 ,, ,, zapasowy. 
1 generator lampowy. 

Polska Grudziądz. 1 — 20 k\V L Al t em W. Cz. 20 k\Y. 

Litwa . . . . Kowno 1 — 15 k\V 1 generator lampowy. 

Łotwa Ryga 1 — 12 00 kW 1 generator lampowy. 

Turcja Europejska Konstantynopol 2—25 kW. 
1 — 20 kW. 

2 alternatory W. Cz 25 k\V. 
1 generator lampowy. 

Turcja Azjatycka Angora 1 — 250 k\V. 
1 — 20 kW. 

1 alternator W. Cz. 25 k\V. 
1 generator lampowy. 

Brazylja Rio de 
Jeneiro 1 — 500 kW. 1 alternator W. Cz. 500 k\Y. 

Japonja Funabashi koło 
Tokio 

1 — 500 k\V. 
1 — 20 ,. 

2 alternatory W. Cz. 250 k\V. 
1 ., .. zapas. 

Japonja Funabashi koło 
Tokio 1 — 150 k\V. 2 alternatory W. Cz. 50 k\V. 

1 — 50 k\V. 2 alternatory W. Cz. 50 k\V. 

Chiny Yunnam Fou. 1 — 25 kW. 1 alternator W. Cz. 25 kW. 
1 r, ,, ,, zapasowy. 
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Szkolnictwo. DZIAŁ P A T E N T O W Y . 

Studja radjoiechniczne w Państwowej Szkole Budowy ma­
szyn i Elektrotechniki im. H. Wawelberga i W. Rotwanda. 

W półroczu letniem roku naukowego 1924/25 otwarto 
w Szkole im. Wawelberga i Rotwanda podwydział teletechnicz­
ny. Dla orjentacji Czytelników podajemy w ogólnych zarysach 
organizację tego zakładu naukowego: 

Szkoła przyjmuje kandydatów z ukończoną 6-tą klasą 
szkół średnich i ogólno-kształcących. Nauka trwa 3 i pół roku, 
przyczem rozkład studjów jest następujący: 

Semestry I, II i III są wspólne dla wszystkich studen­
tów i dają ogólne przygotowanie techniczne, wraz z praktyką 
we wzorowo urządzonych warsztatach szkolnych. Począwszy od 
semestru IV-go szkoła dzieli się na dwa wydziały: Budowy M a ­
szyn i Elektrotechniki; na każdym z nich nauka trwa 2 lata. 

W roku szkolnym 1924/25 Szkołę zreorganizowano w ten 
sposób, że na ostatnim roku studjów elektrotechnicznych (se­
mestr VI i VII) , wprowadzono podział ńa p r ą d y s i l n e i t e -
l e t e c h n i k ę . Studja teletechniczne na tych semestrach przed­
stawiają się następująco: 

Semestr VI-ty: 
a) Przedmioty specjalne: 

godz. godz. 
wykł. ćwicz. 

Radjotechnika (inż. K . Krulisz) 4 — 
Pomiary radjotechn (inż. J . Kadecz) 1 
Laborat. radjotechn (inż. J . Kadecz) — 2 
Odbiór słuch. znak. Morsea (kpt.-Schoen) — 4 
b) Przedmioty wspólne z Oddz. pr. silnych: 
Maszyny elektryczne wraz z projektowaniem 6 godz. 
Podstawy teoretyczne elektrotechniki 2 ,, 
Urządź, elektr. wraz z projektowaniem 9 ,, 
Pracownia elektrotechniczna 5 ,, 
Prądy słabe (teletechnika) 3 ,, 
Wiadomości prawno-handlowe 2 ,, 

Semestr VII-my: 
a) Przedmioty specjalne: 

godz. godz. 
wykł. ćwicz. 

Radjotechnika 4 2 
Prądy słabe (specjał.) prof. polit. R. Trech-

ciński 3 — 
Pracownia radiotechniczna — 2 

a) Przedmioty wspólne: 
Maszyny elektryczne wraz z projekt. 6 godz. 
Urządzenia elektr. bez projektowania 3 
Pracownia elektrotechniczna 5 
Technika wysokich napięć 3 
Linje elektryczne dalekonośne 2 
Hydraulika, si lniki wodne i pompy 4 
Prace laboratoryjne studenci prowadzą w organizującem 

się laboratorjum Państwowych Kursów Radiotechnicznych, k tó­
re rozporządzają nowoczesną radjostacją lampową nadawczo-od-
biorczą o mocy 50 watów w antenie, oraz wzorowo urządzoną 
salą dla nauki odbioru słuchowego. 

W czasie wakacji odbywają praktykę w fabryce Polsk. 
Tow. Radjotechn., w warsztatach Centr. Zakł. Wojsk łączności 
oraz w instytucjach podległych Generalnej Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów. 

Patenty na wynalazki z dziedziny 
radjotechniki, udzielone przez Urząd 
Patentowy Rzeczypospolitej Polskiej. 
Nr. 1386. Marius Latour. Francja. Zmienna samoinduk-

cja do prądów wielkiej częstotliwości. 14.1.25. 
Nr. 1387. Marconi's Wireless Telegraph C-o Ltd . Wielka 

Brytanja. Anteny kierunkowe do telegrafji iskrowej. 14.1.25.. 
Nr. 1416. Dr. Erich F. Huth G. m. b. H . Niemcy. Urzą­

dzenie do dodatkowego przyłączenia przyrządu, np. grzejnika 
elektrycznego, do instalacji elektrycznej, szczególnie do stacji 
bezdrutowej. 19.1.25. 

Nr. 1483. M a r c o n i . Wireless Telegraph C l o Ltd . Wielka 
Brytanja. Rurki próżniowe do wzmacn^tta i wytwarzania drgań 
elektrycznych niegasnących. 30.1.25. * J 

Nr. 1484. Marconi's Wireless Telegraph C-o Ltd. Wielka 
Brytanja. Metoda uwielokrotniania częstotliwości prądów ele­
ktrycznych. 30.1.25. 

Nr. 1485. Marconi's Wireless Telegraph C-o Ltd. Wielka 
Brytanja. Aparat odbiorczy radiotelegraficzny w telegrafie iskro­
wym, 30.1.25. 

Nr. 1490. Joseph Bethenod. Francja. Udoskonalenia 
w urządzeniach do wytwarzania drgań niegasnących znacznej 
częstotliwości zapomocą przepuszczania elektryczności przez ga­
zy lub opary. 31.1.25. 

Nr. 1498. Joseph Bethenod. Francja. Generatory promie­
ni katodowych, przydatne zwłaszcza w radjotelegrafji i radjote-
lcfonji. 2.2.25. 

Nr. 1524. Societe Francaise Radio-Electriąue. Francja. 
Układ połączeń na stacji radiotelegraficznej o generatorach ka­
todowych do wytwarzania fal. 4.24. 

Nr. 1525. Societe Francaise Radio-Electriąue. Francja 
Samowzbudzający się alternator i przetwornica. 4.2.25. 

Nr. 1528. Dr. Erich F . Huth G. m. b. H . i Siegmund Loe­
we. Niemcy. Urządzenie przy bezdrutowych przyrządach wysy­
łających i odbiorczych. 5.2.25. 

Nr. 1556. Joseph Bethenod. Francja. Sposób stabilizowa­
nia szybkości w zespołach elektromotorycznych o dużej często­
tliwości okresów. 9.2.25. 

Nr. 1595. Marius Latour. Francja. Antena radiotelegrafi­
czna, 14.2.25. 

Nr. 1857. Marconi's Wireless Telegraph C-o Ltd . Wielka 
Brytanja. Urządzenie odbiorcze radiotelegraficzne. 7.4.25. 

Nr. 1858. Marconfs Wireless Telegraph C-o Ltd . Wielka 
Brytanja. Udoskonalenia w reflektorach, stosowanych w radjote-
legrafji i radjotelefonji. 7.4.25. 

Osobiste. 
P. mjr. Szt. Gen. inż. K. Jackowski, b. prezes S. R. P., 

po rocznej przerwie, spowodowanej studjami w Wyższej Szkole 
Wojennej, objął z powrotem kierownictwo Państw. Kursów Ra­
diotechnicznych. 

P. inż. Alexis M. Cheftel, członek S. R, P., współpraco­
wnik naszego pisma, założył w Paryżu biuro informacyjne i po­
rad we wszystkich sprawach technicznych, pod nazwą: „Bureau 
de Consultations Techniąues", 5, rue Nouvelle, Paris IXc. Adres 
prywatny p. inż. Cheftel'a: 58, rue Michel-Auge, Paris XVIe . 

OD R E D A K C J I 
Nr. 23 i 24 wyjdzie 15 grudnia 1925 roku. 

Redaktor: profesor M. Pożaryski. Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski. 
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